
Barokowe ogrody miłości.  

Poezja Jana Andrzeja Morsztyna i Daniela Naborowskiego – 1 godz. 

 

Można powiedzieć, że spora część poezji barokowej, to literatura miłosna, lekkie, 

błyskotliwe wiersze o tematyce towarzyskiej. Przedstawicielami twórców piszących tego typu 

utwory byli Jan Andrzej Morsztyn i Daniel Naborowski. 

Nie opisywali oni miłości jako wielkiego uczucia, skupiali się raczej na przedstawianiu 

nastrojów z nią związanych. Toteż w ich twórczości występują zaskakujące czytelnika środki 

artystyczne. Często spotykamy kontrast, który oddaje zmienność nastrojów podmiotu 

lirycznego. Czytelnik nadąża za tokiem myślenia autora i zdumiewa go umiejętność 

przenoszenia na papier odczuć poety. 

 

Jan Andrzej Morsztyn 

Studiował na jednym z uniwersytetów niderlandzkich, zwiedził wiele krajów europejskich. W 

roku 1645 rozpoczął służbę dyplomatyczną jako członek poselstwa po Marię Ludwikę do 

Paryża. Z królową tą związał się później blisko, stając się jednym z przywódców stronnictwa 

francuskiego w Polsce. Po abdykacji Jana Kazimierza, za panowania Michała Wiśniowieckiego 

i Jana III Sobieskiego intrygował na rzecz Francji. Oskarżony przed sejmem o zdradę stanu, 

uszedł w 1683 roku do Francji, gdzie spędził resztę życia. 

Twórczość Jana Andrzeja Morsztyna, poety i dyplomaty, przypada na środkowe dziesięciolecia 

XVII wieku i związana jest z kulturą dojrzałego baroku. 

Zwykło się go nawet określić mianem barokowego mistrza, podkreślając wyjątkowe 

znaczenie i szczególną reprezentatywność jego poezji dla zjawisk artystycznych XVII wieku. 

Pisał fraszki lekkie i finezyjne, barokowe „zabawki”, które odsłaniały zmysłowe aspekty 

miłości. Szczególnym „informatorem artysty” w miłosnych poszukiwaniach stawał się zmysł 

wzroku. Metafora kolorystyczna wielokrotnie służyła Morsztynowi do opisu piękna ciała 

kobiecego. Wiersze poety, wpisujące się w dworski nurt kultury barokowej, to wyrafinowane 

komplementy. Poetyckie komplementy, wyrastające z obserwacji i sensualistycznego 

zadziwienia, bywały częstym źródłem żartu i lirycznej zabawy. W sposób żartobliwy Morsztyn 

przedstawiał subiektywizm miłosnych ocen. Tematyka erotyczna, wielokrotnie podejmowana 

przez Morsztyna, pozwalała także na ujęcia kontrastowe, paradoksalne. Twórca Kanikuły albo 

psiej gwiazdy nazywany bywa barokowym mistrzem paradoksu. Szczególnie mocno 

wykorzystuje Morsztyn antynomie ognia i wody, żaru i lodu. Paradoks jako element poezjo 

twórczy łączy się w liryce Morsztyna ze wspomnianym już konceptyzmem. Artysta świadomie 

stara się zaskoczyć czytelnika niezwykłymi skojarzeniami, połączeniem elementów 

kontrastowych i wykluczających się wzajemnie. Sens takich utworów wynika głównie z 

niezwykłego pomysłu. 

Poetyka paradoksu i konceptyzm pozwalają także na przedstawianie tematyki religijnej w 

niezwykły wręcz obrazoburczy sposób. Konceptyzm wyraża się nie tylko w zdarzeniu 

sprzeczności. Morsztyn stosuj również metodę gry konwencją poetycką. Konceptyzm prowadzi 

także do poetyckiej zabawy, wiersz staje się świadectwem mistrzostwa jego twórcy, który 

dowolnie igra literackimi konwencjami i środkami stylistycznymi. 

Twórczość Jana Andrzeja Morsztyna wywarła silny wpływ na rozwój polskiej liryki. 

Niesłusznie dyskredytowana z powodu „ przerostu formy nad treścią”, twórczo oddziałała, 

zwłaszcza w wieku XX, na rozszerzenie skali poetyckiej wrażliwości. Sensualizm poezji 

Morsztyna odsłania niewyczerpane bogactwo świata opisywanego zmysłowo, natomiast 



konceptyzm i paradoks kierują ku współczesnemu traktowaniu liryki jak gry z konwencjami 

i możliwościami języka. 

 

Staremu 

Prosił Jadwigi o noc Bartosz chciwy; 

Nie zezwoliła, Że był bardzo siwy. 

 Postrzegł się, Że tam siwemu nie dadzą, 

I głowę czarną ufarbował sadzą. 

Tak w tejże twarzy, ale z inszą głową 

Powrócił tamże i z takąż namową. 

Ona poznawszy, czując, Że tam zgoła 

Nie wszystko dobrze, choć poprawił czoła: 

„Dalej z tym – rzekła – prosisz siła, 

Dopierom ojcu twemu odmówiła”(1) 

. 

Jan Andrzej Morsztyn w wierszu pt; „Staremu”, opowiada o Bartoszu, który chciał się umówić 

na noc z Jadwigą, lecz nie udało mu się, ponieważ miał siwe włosy. On, więc postanowił 

ufarbować je sadzą i poszedł spróbować ponownie. Jadwiga niestety rozpoznała Bartosza, lecz 

postanowiła go przyjąć. Wiersz ma cechy barokowe: 

− nurt dworski (poezja dworska) 

− miłość fizyczna (przedstawia ją wiersz) 

− elipsa „Nie zezwoliła, Że był bardzo siwy”(2) 

− inwersja „Prosił Jadwigi o noc Bartosz chciwy;”(3) 

− konceptyzm- zaskoczenie czytelnika, ufarbowaniem włosów sadzą 

− sensualizm- przyjęła go, bo ufarbował włosy 

− marynizm- pofarbowanie włosów 

 

„Niegłupia” 

„Kiedy się lepiej zalecać – doktora 

Pytała panna – z rana czy z wieczora?” 

Doktor powiada: „Lepiej to osłodzi 

Wieczór, lecz zdrowiu nie tak rano szkodzi”. 

„Uczynię – mówi – według twego zdania: 

Wieczór dla smaku, dla zdrowia z zarania”. 

 

Jan Andrzej Morsztyn w wierszu pt. „Niegłupia”, opowiada o przyjściu jakiejś kobiety do 

lekarza. Pytała się czy lepiej kochać się rankiem czy wieczorem. Doktor jej odpowiedział, że 

wieczór osłodzi jej zdrowiu i jest romantyczny natomiast rano rankiem nie zaszkodzi zdrowiu. 

Ona odparła na to, że uczyni według jego zdania. 

Wiersz ma cechy barokowe: 

− nurt dworski (poezja dworska) 

− miłość fizyczna 

− konceptyzm- zaskoczenie czytelnika pytaniami panny i odpowiedziami doktora. „Najlepiej 

rano i wieczór” 

− sensualizm - „Lepiej to osłodzi…” 

- nurt zmysłu 



− marynizm 

− elipsa- lepiej to osłodzi wieczór 

− oksymoron- osłodzi wieczór 

 

Przyjaciółka 

Taką dziewczynę lubię do zabawy, 

Co mnię nie strzeże, nie wgląda w me sprawy, 

Wten się powodzi, wnet pojedna zaśę, 

Czując, Że przecię wiemy cosi na się 

Nich mi się nazbyt cnotliwą nie czyni, 

Nich nie za długą namową nie uczyni, 

Niech będzie gładka, Żartem się nie brzydzi, 

Dać się oblepić przy ludziach nie wstydzi: 

Bo jeśli będzie czysta, bojaźliwa, 

Dbala na sławę, zazdrosna, cnotliwa, 

Do tej się serce moje nie przysiędzie 

(Brzydko i wspomnieć) – już to żona będzie 

wiemy cosi na się – wiemy , o co chodzi, rozumiemy się. 

Autor Jan Andrzej Morsztyn opisuje w wierszu „Przyjaciółka” dziewczynę swoich marzeń. 

Kobieta ta nie pilnuje, co on robi, gdzie chodzi, czy też, z kim się spotyka. Nie zajmuje się i nie 

wgląda w jego sprawy. Ma się we wszystkich sprawach z nim zgadzać, mają się rozumieć 

wzajemnie i sobie pomagać. Nie ma być cnotliwa, nie ma za dużo mówić. Dziewczyna poety 

ma być ładna, żartobliwa, nie ma się wstydzić niczego. Natomiast, gdy będzie bojaźliwa, 

cnotliwa, zazdrosna, dbała na sławę to poeta Jan Andrzej Morsztyn odrzuci ją i jego serce. 

Trudno by było zabrać taką za żonę. 

Wiersz ma cechy barokowe: 

− poezja dworska 

− przerost formy nad treścią 

− miłość fizyczna 

− inwersja „Dać się obłapić…” 

− konceptyzm- zaskoczenie czytelnika przedstawianiem swojej dziewczyny- Żony. 

− elipsa- Brzydko i wspomnieć… 

− harmonia sprzeczności „Panią do zabawy a żonę…” 

− marynizm. 

 

Innym wielkim wirtuozem barokowej liryki miłosnej był Daniel Naborowski – poeta nadworny 

Radziwiłłów. Na szczególne wyróżnienie zasługuje jego erotyk „Na oczy królewny 

angielskiej(…)”, w którym autor zgromadził całą serię metafor, szeregując je stopniowo od 

słabszych ku silniejszym, by przez systematyczne zaprzeczanie osiągnąć efekt komplementu. 

Tak więc według Naborowskiego oczy królewny są pochodniami, gwiazdami, słońcem, 

niebem. Następnie autor „cofa się” od stopnia najwyższego ku najniższemu. Jest to „zabawa 

poetycka”, którą poeta kończy puentą: 

„Lecz się wszystko zamyka w jednym oka słowie: 

pochodnie, gwiazdy, słońca, nieba i bogowie” 

Kolejnym przykładem twórczości tego poety może być wiersz „Do Anny”. Dowiadujemy się 

z niego, że z czasem wszystko przemija: państwa, rozum, uroda, majątek. Ostatni wers 

zaprzecza jednak temu poglądowi. Istnieje uczucie, które nie przemija – miłość: 



„Szczyra miłość ku tobie, Anno, me kochanie 

wszystkim czasom na despekt nigdy nie ustanie” 

W barokowej liryce miłosnej mamy więc do czynienia bardziej z flirtem, zabawą, grą 

towarzyską niż z opisem wielkiego uczucia. Krótkie wiersze, wykorzystujące turpizm, 

konceptyzm, marinizm, były przeznaczone głównie do tego, żeby bawić czytelnika. 

Nawiązywały do życia wesołych kawalerów i dam. Są one dowodem na to, iż barok nie był 

epoką upadku kultury i literatury, lecz raczej okresem, w którym poezja rozwijała się w innych, 

niż to było dotychczas przyjęte, kierunkach. 

 

 


